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Sprawozdanie
Komisyi solnej o czynnościach krajowego biura sprzedaży soli.

W ysoki Sejmie!

Kom isya solna przystępuje  do zdania  sp raw y W ysokiem u Sejmowi o czyn­
nościach b iu ra  sp rzedaży  soli przy W ydziale  kra jow ym  za rok  1906 z tern samem 
zadowoleniem, z jak iem  począwszy od roku  1894 stwierdzać jej przychodziło z roku 
na  rok ustawiczny rozwój pomyślny tego przedsiębiorstwa krajowego, ciągłe dosko­
nalen ie  się jego organizacyi — z wielką korzyścią dla całej ludności kraju, z z y ­
skiem dla funduszu solnego i z chlubą dla autonomicznej administracyi.

N a te  pomyślne pod każdym  względem wyniki organizacyi sprzedaży 
soli pod zarządem W ydzia łu  krajowego składa się współdziałanie rozmaitych 
czynników.

W  pierwszym rzędzie n a tu ra ln ie  zawdzięczać je  należy energii i sprawności 
tego zarządu, jego prawdziwie kupieckiej przedsiębiorczości i ruchliwości, przy n ie ­
zrównanej zręczności w pokonyw aniu lu b  om ijaniu  napo tykanych  trudności.

Lecz ze sprawiedliw em  uznaniem  podnieść także należy chętną życzliwość, 
z jak ą  krajow y zarząd  sprzedaży soli spotyka się u w szystkich  organów rządowej 
adm in is tracy i  monopolu solnego — ta k  w kraju, jakoteż u władz cen tra lnych  we 
W ied n iu  Zapewne, że g łów na pobudką tej przychylności c. k. władz skarbowych 
dla  naszego krajow ego zarządu sprzedaży soli je s t  zaufanie w jego  rzetelną użytecz­
ność dla ogółu ludności — a więc poczucie, iż z pewnością każde jego żądanie jes t  
uzasadnione is to tną  potrzebą i leży w interesie dobra publicznego. Lecz m e zawsze 
i tak ie  żądania zna jdują  u n iek tórych  organów rządow ych chętny  posłuch. K om isya 
solna poczuwa się przeto do obowiązku wyrazić wdzięczność i uznanie c. k. zarządowi 
monopolu solnego za chętne zawsze uw zględnianie  w możliwych granicach w szyst­
kich żądań, zmierzających do udogodnienia ludności naszego kraju w arunków zaopa­
try w an ia  się w sól.

W  ubieg łym  r o k u , do którego odnosi się niniejsze sprawozdanie, pobrał 
W ydzia ł  krajow y z c. k. salin ogółem przeszło 7.500 wagonów rozmaitych produktów 
solnych — soli warzonki, soli kamiennej, soli bydlęcej i kainitu, łącznej' wartości 
około 11 milionów koron. Zaopatryw anie zastępstw do sprzedaży soli w potrzebny 
im zapas tow aru  jes t  widocznie dobrze zorganizowane i należycie kontrolowane, 
skoro w wypadku w ywołania przez p ryw atnych  spekulan tów  w lecie r. z. sztucz­
nego popłochu pomiędzy ludnością n iek tórych  okolic wschodniej części k ra ju  pogło­
skami o grożącem  niby  w strzym aniu  dowozu soli wskutek powszechnego stra jku  
rolnego — kra jow y zarząd sprzedaży soli m anew r ten  od razu  udarem nił,  a gdy 
w ciągu tegorocznej zimy z powodu zasp śnieżnych w całym k ra ju  wszelka k o m i-  
n ikacya  doznała przeszkód niezwykłych, krajowe m agazyny soli i zastępstw a do jej 
sprzedaży, tylko w w yjątkow ych w ypadkach  wyczerpały swoje zapasy, i ludność nie 
była  narażoną na dowolne podnoszenie cen soli w han d lu  d ro b iazg o w y m , j a k  to 
dawniej przy podobnych okazyach w regule zdarzało się.
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K rajow y zarząd sprzedaży soli przeprowadził w tym  roku szczęśliwie do 
końca usiłowania swoje w dwóch bardzo ważnych kierunkach — mianowicie zabiegi, 
przez szereg la t  podejmowane o wywołanie w kra ju  produkcyi papieru , potrze­
bnego do pakowania soli,  ażeby nie było potrzeba sprowadzać ten  papier z obco­
krajow ych fab ry k ,  i s ta ran ia  o to ,  ażeby w zachodnich pow iatach , w rejonie 
soli kamiennej, mogły być zastępstwa W ydziału krajowego do sprzedaży soli tak  
samo zorganizowane, jak  są we wschodnich powiatach urządzone zastępstw a do 
sprzedaży soli warzonki.

D ostarczan ie  p ap ie ru  do opakow yw an ia  s o l i , w y rab ian eg o  w kra ju , udało  
się W y d z ia ło w i k ra jow em u zabezp ieczyć  sobie w w aru n k ach  ta k  pom yślnych, 
j a k  daw niej nie p rzy p u szczan o  naw et,  ażeb y  to było  możliwem. Bez żadnego fi­
nansow ego p rzy czy n ien ia  się fu n d u szu  solnego u rz ąd zo n ą  zos ta ła  w ty m  celu 
w D ia tkow cach  pod K o ło m y ją  p ap ie rn ia  w bezpośredniem  sąsiedz tw ie  drugiego 
za k ła d u ,  w k tó ry m  się p rz y k ra w u je  i zeszyw a k a r to n y  do pakow an ia  topek  soli 
warzonki,  tu d z ież  mielonej soli kam iennej w p rzep isanych  w y m ia rach  jed n o li ty ch .  
Oszczędność na  papierze k ra jow ym  w ynosi dla funduszu  solnego około 19.000 K  
rocznie, a obie fab ry k i ,  t. j. p ap ie rn ia  i k a r to n ia rn ia  z a tru d n ia ją  s ta le  ju ż  te^az 
180 robotników.

Dokonane z począ tk iem  r. 1906 nabyc ie  na  własność k ra jow ego fu n d u szu  
solnego dw óch m łynów  do m ielenia  soli kam ienne j w Bochni i Wieliczce, k tó ry ch  
ko nkurencya  nie dopuszcza ła  do tychczas  do jak ie jk o lw iek  o rgan izacy i ,  z a p ew n ia ­
jące j  ludności n a le ż y tą  cenę i ochronę p rzed  dom ieszkam i fa łszu jącem i g a tu n ek  
soli — usunęło  od razu  tę  konkurencyę, A g d y  n ad to  W y d z ia ł  k ra jo w y  zaw arł  
z na js i ln ie jszem i tirmam: solnemi w Bochni i W ieliczce u k ład ,  względem podzia łu  
ie jo n u  zb y tu  s o l i— m ógł on opanow ać o ty le  zb y t  soli kam iennej,  k tó ra  w Gralicyi 
się rozchodzi,  że sp rzed a ł  je j około 1.100 wagonów, gdy  w la tac h  poprzednich 
sp rz ed aw a ł  200 — 300 wagonów.

P ozosta je  jeszcze ty lko  do usunięcia  k o n k u ren cy a  m agazynów  dla sp rze ­
daży  soli,  u t r z y m y w a n y c h  na s tacy ach  c. k. kolei p ań s tw o w y ch  pod zarządem  
c. k. M in iste rs tw a kolejowego. W y d z ia ł  k ra jo w y  w droży ł s ta ran ia  o przejęcie 
ty ch  m agazynów  w swój zarząd . G dy  jednakow oż  d o tąd  nie o trzy m a ł  stanow czej 
w tej sp raw ie  odpow iedzi wnosi Kom isya solna, ażeby  W y so k i  Sejm ra czy ł  p rz y ­
pom nieć j ą  c. k. R ządow i.

T ak  samo popiera  K om isya zdan ie  W y d z ia łu  kra jow ego, iż na leża łoby  
s ta ra ć  się u c. k. R z ą d u  o p rzy zn an ie  k re d y tu  d łuższego  niż pó łroczny  także  
i d la  soli kam iennej,  aby  z zysku, z tego p rzedłużonego k re d y tu  czerpanego, m o­
żna  było pokryć  p rzy n a jm n ie j  część kosztów p ak o w an ia  soli kam iennej w kilo­
gram ow e pak ie ty .

C. k. R ząd  u w zg lędn ił  ż ą d a n ie ,  w yrażone  przez  W ysok i Sejm  i u rz ąd z i ł  
p rodukcyę  soli bydlęcej w salinie kosowskiej, w sku tek  czego fundusz  k ra jo w y  solny 
będzie uwoln iony  od s t ra t ,  na ja k ie  b y ł  n a rażo n y  przez k ruszen ie  się soli topko- 
wej podczas t r a n s p o r tu  fu rm an k am i włościańskiem i z żupy  w Kosowie do n a j ­
bliższej s tacy i  kolejowej, oddalonej o k ilkanaśc ie  kilometrów.

D otąd  jednakow oż  nie u s ta ły  n ieprzy jem ności,  w y n ik a jące  dla kra jow ego 
za rząd u  sp rzed aży  soli przez konkurencyę  p ry w a tn y c h  h an d la rzy ,  w sku tek  mani- 
pu lacyi ich solą bukow ińską, sp ro w ad zan ą  do G alicy i z K aczyki.  A żeby przeto  
k re s  położyć ty m  sztuczkom  konkurency jnym , nie m a innego sposobu, j a k  s ta rać  
się uzyskan ie  pew nego k o n ty n g en tu  sol: z K aczy k i  co w alkę k o n k u re n cy jn ą  p ry ­
w a tn y c h  h an d la rzy  z W y d z ia łem  k ra jo w y m  za pomocą soli kaczyckie j  uczyn iłoby  
niemożliwą.

W  salinie kałoskiej przedsięwzięto a d a p ta cy e , które uczynią możliwem 
znaczne zwiększenie produkcyi k a in i tu , czem zaspokoi się w zwiększonej mierze 
wzrastający ustawicznie popyt rolników o nawozy sztuczne z soli potasowych. C. k. 
Rząd prowadzi studya w ty m  k ie ru n k u , ażeby zaprowadzić w Galicyi fabrykacyę 
skoncentrowanych soli potasowych. Życzyć należy, ażeby te s tudya doprowadziły do 
pomyślnych wyników. Spełniłby się tym  sposobem w ażny postulat naszego rolnictwa.

Zupełnie słuszne i ze wszech m iar są uzasadnione staran ia  o to ,  ażeby za­
rządy sahna ine  ponosiły pewne ofiary na rzecz tych miejscowości, gdzie istnieją 
żupy solne. Żupy jako  zakłady rządowe nie opłacają bowiem podatków a przeto 
i dodatk. do podatkow na lokalne potrzeby ich nie dosięgają Analogicznie ja  i  mo­
nopolowe fabryki ty ton iu  dobrowolnie ponoszą pewne ofiary na cele lokalne , po­



winien także o. k. zarząd monopolu solnego przyzwolić na to ,  ażeby miejscowości, 
w których istnieją żupy so lne, doznawały z tego jakichś korzyści, jak  np. ażeby 
otrzym yw ały  z salin jakiś datek na utrzym anie szkół, na  koszta u trzym ania ulic 
i placów, na oświetlenie i t. p.

Przydzieloną Komisyi solnej do sprawozdania petycyę adjunkta B iura  sol­
nego, p. L udw ika Marcinkiewicza o zaliczkę na  płacę załatwiam y wnioskiem zgo­
dnym  z tern, co wnosi w sprawie p. Marcinkiewicza W ydział krajowy.

Petycyę p. Maryi G erard  - Festenburgow ej,  wdowy po funkoyonaryuszu za­
rządu sprzedaży soli o d a r  z łaski zała tw iam y wnioskiem takim s a m y m , ja k  w po­
przednich sesyauh.

W  myśl uw ag  powyższych Kom isya solna w n o s i :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sprawozdanie W ydzia łu  krajowego w przedmiocie sprzedaży soli Sejm 

przyjmuje do wiadomości.
2. Sejm wzywa c. k. R ząd ,  ażeby przyznał W ydziałowi krajowemu dłuższy 

k red y t  niż półroczny w rachunku sprzedaży soli kamiennej.
3. Sejm wzywa o. k. Rząd, ażeby u trzym yw ane dotąd pod zarządem c. k. 

kolei państwowych m agazyny dla sprzedaży soli na niektórych staoyach o. k. kolei 
państwowych zwinął, i odstąpił tę sprzedaż W ydziałowi krajowemu.

4. Sejm wzywa o. k. Rząd, ażeby przyznał W ydziałow i krajowem u galicyj­
skiemu odpowiedni kon tygen t soli do poboru z c. k. saliny w Kaczyce na Bukowinie.

5. Sejm ponawia wezwanie, ażeby o. k. Rząd s tara ł  się o ogólne zniżenie 
cen soli — tak warzonki, jakoteź i soli bydlęcej

6. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby nie ustawał w s taran iach  o zaprowadzenie
w Galicyi fabrykaoyi skoncentrowanych soli potasowych — ewentualnie przy w spół­
działaniu W ydzia łu  krajowego.

7. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby przyzwolił na  pewne świadczenia o. k. salin 
na  rzecz tych gm in, w których żupy solne istnieją.

8. Sejm upoważnia W ydzia ł  kra jow y do udzielenia adjunktowi biura solnego, 
p. Ludwikow i Marcinkiewiczowi z fundnszu solnego zaliczki na  płacę w kwocie
4.000 koron spłacalnej w 120 ra tach  miesięcznych i zabezpieczonej polioą aseku­
racyjną.

9. Sejm przyznaje pani Maryi G erard-Festenburgowej, wdowie po urzędniku 
krajowego zarządu sprzedaży sok jednorazow y dar z łaski w kwocie 400 koron.

10. Petyoye Ls. 214 i 234 gm in H ołyń i K ropiw nik  w sprawie pozwolenia 
na  czerpanie surowicy solnej hodowcom bydła z tychże gmin, odstępuje się o. k. R zą­
dowi do uwzględnienia.

Zastępca przewodniczącego: Spraw ozdaw ca:

K o ry to w sk i. M erunow icz.
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